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k s ię ż y c a

P o n ie d z ia łe k  Z a c h a r ja s z a  i E lż b ie ty  
W to re k  L e o n a rd a  b . w .,  
Ś ro d a  E n g e lb e r ta , S e w e ra  b . m ..

D iiś w s rk ó d  s to i  ;a  o  ę o d r , 6  1 1 z a c h . 1 5 .
J u tro » s - M 6 •  5 .1
D z iś . . k s ię ż y c a  .  3 .5 A

• weksped. miesięcznie l.SOzłzod- 
I rZCapittŁas noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

• Za ogłosz. pobiera »ię od wiersza 
Lz£f4OSZ€ni& • mm . (7 łam.) 10 gr, za reklamy M 

>tr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
•zej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła* 
szaniu. .Głos Wąbrzeski** wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza Tl 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

Nr. 130 Wąbrzeźno, wtorek 6 listopada 1928 r. j Rok VIII

Znamienna gra polityczna 
Jiieroiec.

N ie m c y  i f r a n c u s k o -a n g ie ls k i u k ła d  m o rs k i. —  P o ­

c z ą tk o w e w ro g ie s ta n o w is k o . —  R y c h ła z m ia n a  

f ro n tu .  —  U to p ijn a  k o n c e p c ja  p e w n e j g ru p y  p o lity -  

Ik ó w  n ie m ie c k ic h . —  B lo k  F ra n c ji , A n g lj i i N ie ­

m ie c . —  P ra s a  p ro p a g a n d y  n ie m ie c k ie j. —  W ła ś c i 

w e  te n d e n c je  N ie m ie c .

G d y  w  ś w ie c ie  p o lity c z n y m  ro z e sz ła  s ię w ia ­
d o m o ś ć  o  z a w a rc iu  p o m ię d z y  F ra n c ją  i A n g lją u -  
k ła d u  m o rs k ie g o , z k tó ry m  —  w e d le g ło s ó w  k ó ł  
d y p lo m a ty c z n y c h  z w ią z a n y  m ia ł b y ć ś c is ły  s o ju s z  
f r a n c u s k o -a n g ie ls k i , —  w  c h w il i te j te re n  b e r l iń s k i 
b y ł je d n y m  z g łó w n y c h  c e n tró w , n a k tó ry m  te n  
n o w y  a k t p o lity c z n y  w y w o ła ł ja k n a jg o rę ts z e o ż y ­
w ie n ie i s k ą d  g łó w n ie w y c h o d z ić z a c z ę ły  w ia d o ­
m o ś c i , a la rm u ją c e  c a łą  o p in ję  ś w ia to w ą . —  P o d n ie  
c e n ie  ja k ie z a p a n o w a ło  w  B e r l in ie b y ło  ja s n e . —  
P o li ty c y n ie m ie c c y  w id z ie li w  n o w y m  u k ła d z ie  
f r a n c u s k o -a n g ie lsk im  p rz y m ie rz e , k tó re g o o s trz e  
z w ró c o n o  m ia ło b y ć ró w n ie ż i p rz e c iw k o N ie m ­
c o m  i ic h  p o z y c ji , o ra z in te re s o m  m ię d z y n a ro d o ­
w y m . S ta ł s ię  w ię c  B e r l in  je d n ą  z  p ie rw s z y c h  s ta ­
c j i, s k ą d w y c h o d z ić z a c z ę ły n a jró ż n o ro d n ie js z e  
w ie ś c i, o p ra c o w y w a n e  z te n d e n c ją  w z b u rz e n ia o -  
p in ji p u b lic z n e j c a łe g o  ś w ia ta  i w y w o ła n ia  w  m ia ­
ro d a jn y c h ś ro d o w is k a c h  p o li ty c z n y c h ta k ic h  n a ­

s tro jó w , k tó re b y  s i łę  i  p ra k ty c z n e  z n a c z e n ie  n o w o  
z a w a r ty c h u k ła d ó w  f r a n c u s k o -a n g ie ls k ic h  m o g ły  

ja k n a jw y d a tn ie j z m n ie js z y ć i o g ra n ic z y ć . P rz e z  
B e r lin  s z e d ł te ż w ię c d o N o w e g o  J o rk u  g łó w n y  
z w ó j te le g ra m ó w , k tó ry c h  c e le m  b y ło  la n s o w a n ie  
w ś ró d a m e ry k a ń sk ie j o p in j i p u b lic z n e j k o m e n ta ­
r z y , m a ją c y c h w  ja k n a js i ln ie js z y m  s to p n iu  p o d ra ­
ż n ić s ta n o w isk o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h w o b e c  

F ra n c ji i A n g lji .
C e l te j ro b o ty  b y ł ja sn y . C h o d z iło  N ie m c o m  o  

to , a ż e b y  p rz e z  w y w o ła n ie  w rz e n ia  w  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h  o d w ró c ić  o p in ję a m e ry k a ń sk ą o d  A n ­
g lji i F ra n c ji i s k ie ro w a ć c a łą  u w a g ę i s y m p a tję  
A m e ry k i d la  s ta n o w is k a i in te re s ó w  n ie m ie c k ic h .  
P e w n e  o d ła m y  p o li ty k ó w  n ie m ie c k ic h  z a c z ę ły  n a ­
w e t m a rz y ć o  ś c is łe m  z w ią z a n iu s ię S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  z  N ie m c a m i i o  s tw o rz e n iu  w  o p a rc iu  
o S ta n y  Z je d n o c z o n e s i ln e g o b lo k u  p o li ty c z n e g o  
z ło ż o n e g o  z  N ie m ie c , W ło c h  i T u rc j i, k tó ry b y  s ta ł  
p o d  p a tro n a te m  N ie m ie c  i s ta n o w iłb y  p rz e c iw w a ­

g ę  d la  F ra n c ji  i  A n g lj i w  E u ro p ie .

D o p ie ro  o d  n ie d a w n a , g d y  s y tu a c ja , w y tw o ­
r z o n a  w  ś w ie c ie  p o lity c z n y m  p rz e z  z a w a rc ia  p a k ­
tu  f r a n c u s k o -a n g ie ls k ie g o  z a c z ę ła s ię w  p e w n y m  
s to p n iu w y ja śn ia ć , a z w ła s z c z a , g d y  z P a ry ż a i 
L o n d y n u  n a d e s z ły  w ia d o m o ś c i, k tó re  s tw ie rd z a ły ,  
ż e p a k t f r a n c u s k o -a n g ie lsk i d o ty c z y  r a c z e j e k s ­
p a n s y w n e j p o li ty k i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , n iż  
z w ra c a ć  m ia łb y  s ię p rz e c iw k o  N ie m c o m , n a s tą p i­
ła  w  B e r l in ie  z u p e łn a z m ia n a  f ro n tu . P e w ie n  o d ­
ła m  p o li ty k ó w  n ie m ie c k ic h  w y c z u ł , ż e  d la  N ie m ie c  
n a d a rz a ją  s ię  z n a c z n ie  s z e r s z e  i k o rz y s tn ie js z e  p e r ­
s p e k ty w y , i d la te g o  te ż  a k c ja  p o li ty c z n a  n a s ta w io ­
n a  z o s ta ła  n a  z u p e łn ie  in n y  to n . I ta k  b a rd z ie j r e ­
a ln ą w y d a w a ć z a c z ę ła s ię w  B e r l in ie k o n c e p c ja ,  
k tó ra  w  o b e c n e j s y tu a c ji p o li ty c z n e j k a z a ła  N ie m ­
c o m  s z u k a ć  s z e r s z y c h  m o ż liw o ś c i d la  s ie b ie  r a c z e j  

w  P a ry ż u  i L o n d y n ie , n iż w  N o w y m  J o rk u , a  to  
te m  w ię c e j , ż e  w y g ra n ie  p e w n y c h  in te re s ó w  A n ­
g lji i F ra n c ji w y d a w a ć z a c z ę ło  s ię p o li ty k o m  n ie ­
m ie c k im  ła tw ie js z y m , n iż k o o p e ra c ja z e S ta n a m i  
Z je d n o c z o n e m i, k tó ry c h ry w a liz a c ja n a p o lu g o ­
s p o d a rc z y m  d a je s ię ró w n ie ż  N ie m c o m  c o ra z s i l­

n ie j w e  z n a k i .

W  c h w il i o b e c n e j je s te ś m y  te ż  ś w ia d k a m i n ie ­
z m ie rn ie s p ry tn e j g ry  p e w n y c h k ó ł p o li ty c z n y c h  

N ie m ie c , k tó rą  tę  z m ia n ę i te  te n d e n c je  n ie m ie c ­
k ie  ja k n a jd o b itn ie j i lu s tru je . I  ta k  w ś ró d  g ro n a  p o ­
w a ż n y c h  p o li ty k ó w  n ie m ie c k ic h  la n s o w a n a  je s t o ­

s ta tn io  m y ś l, a ż e b y  p o d s ta w y  p o ro z u m ie n ia f r a n ­
c u s k o  a n g ie ls k ie g o  ro z s z e rz y ć , a  to  p rz e z  p rz y s tą ­
p ie n ie d o  d o ty c h c z a s o w e g o  p a k tu  ró w n ie ż  i N ie ­
m ie c . O d p o w ie d n ie  w s p ó łc z y n n ik i p ro p a g a n d y  n ie ­
m ie c k ie j w  P a ry ż u  i L o n d y n ie  m y ś l tę  p o d k re ś la ją  
b a rd z o  d o b itn ie  i s ta ra ją  s ię  d la  n ie j w ś ró d  k ó ł f r a n  
c u s k ic h  i a n g ie ls k ic h  z y s k a ć ja k n a jsz e rz e z a in te ­
r e s o w a n ie . O c z y w iś c ie , ż e  p ro p a g a n d a  n ie m ie c k a  
u m ie o d p o w ie d n io ja s k ra w o n a ś w ie tl ić r z e k o m e  
k o rz y ś c i, k tó re b y  F ra n c ja  i A n g lja o d n ie ś ć  m o g ły  
p rz e z p rz y s tą p ie n ie N ie m ie c . A  w ię c p o d k re ś la  
s ię  z e  s tro n y  n ie m ie c k ie j, ż e  to , c z e g o  n ie  u d a ło  s ię  
u z y s k a ć p o ro z u m ie n iu  f r a n c u s k o -a n g ie ls k ie m u , —  
to  s ta ło b y  s ię z n a c z n ie ła tw ie js z e m  d o  u z y s k a n ia  
w  r a z ie  w s p ó łp ra c y  A n g lj i , F ra n c ji i N ie m ie c . O  
i le b o w ie m  b lo k  F ra n c ji i A n g lj i b y ł je sz c z e  z b y t  
m a łą  s i łą , b y  m ó g ł w p ły n ą ć  n a  s ta n o w isk o  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h i d la te g o te ż S ta n y  Z je d n o c z o n e  
o d rz u c iły  p ro p o z y c je w y s u n ię te p rz e z b lo k  f r a n ­
c u s k o -  a n g ie ls k i , o  ty le  w s p ó łd z ia ła n ie  A n g lj i, F ra n  
c j i i N ie m ie c b y ło b y  —  z d a n ie m  N ie m ie c —  ju ż  
c z y n n ik ie m , z k tó ry m  S ta n y  Z je d n o c z o n e m u s ia -  
ły b y  s ię  ja k n a js i ln ie j l ic z y ć . P ro p o z y c je , w y s u n ię ­
te  p rz e z  te n  w z m o c n io n y  b lo k  n ie  m o g ły b y  te ż  b y ć  
p rz e z S ta n y  Z je d n o c z o n e ta k ry c h ło o d rz u c o n e , 
p o n ie w a ż A n g lja , F ra n c ja i N ie m c y s ta n o w iły b y  
p o tę g ę , k tó re j A m e ry k a  n ie  m o g ła b y  n ie  c h c ia ła b y  
s ię  p rz e c iw s ta w ia ć .

» D la  p o p a rc ia  s w e j te z y  w o b e c  L o n d y n u  i P a ­
ry ż a  w y s u w a ją p o li ty c y  n ie m ie c c y  i in n e ró w n ie ż  
b a rd z o  n ę c ą c e  w a lo ry . A  w ię c  b lo k  A n g lj i , F ra n ­
c j i i N ie m ie c s ta n o w iłb y  n ie ty lk o  p o tę ż n y  c z y n n ik  
p o lity c z n y , a le p o n a d to p rz e m y s ły ty c h t r z e c h  
p a ń s tw , w s p ó łp ra c u ją c  z e  s o b ą , b y ły b y  s i łą , k tó ra -  
b y  e k s p a n sy w n e c e le k o n k u re n c ji a m e ry k a ń s k ie j  
m o g ła n a w s z y s tk ic h te re n a c h ja k n a js k u te c z n ie j  
z w a lc z a ć . P o n a d to  A n g lja z y s k a ła b y  w  s p rz y m ie ­
r z o n e j f lo c ie  n ie m ie c k ie j s i ln e o p a rc ie  d la o b ro n y j 
s w y c h  s to s u n k ó w  z  d o m in ia m i, F ra n c ja  z a ś  b y ła b y ;

Rozpcezącie rokowań pclsko-lltewsklcli
K ró le w ie c , 3 , 1 1 . D z is ie js z y p ie rw sz y  d z ie ń  

k ró le w ie c k ie j k o n fe re n c ji p o ls k o - l ite w s k ie j n ic z e m  

n ie  ró ż n ił s ię o d  m a rc o w y c h  ro k o w a ń . T a s a m a  

s a la  p re z y d ju m  r e g e n c ji d a je  p rz y tu łe k  d e le g a c jo m ,  

te  s a m e  p o r tre ty  s ą  n a  ś c ia n a c h , c i s a m i lu d z ie  p rz y  

z ie lo n y m  s to le . N a o g ó ł je d n a k z a in te re so w a n ie  

z n a c z n ie m n ie js z e o c z e m  ś w ia d c z y  m . in . m n ie j­

s z a  l ic z b a  d z ie n n ik a rz y  o b c y c h . P rz y b y ło  d o  K ró ­

le w c a  z a le d w ie  p a ru  n ie m c ó w  i ro s ja n . W  p o łu d n ie  

d e le g a c je z a m ie n iły  b ile ty  w iz y to w e  i u m ó w iły  s ię  

p rz e z s e k re ta rz y  c o d o  z e b ra n ia p le n a rn e g o . W

W rocznicę obrony Lwowa padły zdradzieckie strzzly
K rw a w e  w y b ry k i U k ra iń c ó w  w e  L w o w ie .

J a k  g ro m  z  ja s n e g o  n ie b a  s p a d ła  n a  c a łą  P o l­

s k ę w ia d o m o ś ć o k rw a w y c h w y b ry k a c h u k ra iń ­

s k ic h  w  L w o w ie . P rz e d  k ilk u  d n ia m i o d b y w a ły  

s ię  ta m  u ro c z y s to ś c i  z w ią z a n e  z  o b c h o d e m  d z ie s ię ­

c io le c ia  o b ro n y  te g o  m ia s ta  z  u d z ia łe m  p rz e d s ta w i­

c ie li w ła d z , d e le g a tó w  s to w a rz y s z e ń  z e  s z ta n d a ra ­

m i, z rz e s z e ń  a k a d e m ic k ic h , h u fc ó w  p rz y s p o so b ie ­

n ia  w o js k o w e g o  o ra z  t łu m ó w  p u b lic z n o śc i . W s z y ­

s tk o  to  b y ło  s o lą  w  o k u  U k ra iń c ó w .

P o d s z c z u w a c z e  w  k a te d rz e  u n ic k ie j .

K im  s ą  „ O r lę ta " ? T o  d z ie c i lw o w s k ie , k tó re  

p rz e d  d z ie s ię c iu la ty  b ro n iły  L w o w a b o h a te rs k o  

p rz e c iw  U k ra iń c o m  i w y p a r ły  ic h  z m ia s ta , t r z y ­

m a ją c  s ię  ta k  d łu g o , d o p ó k i n ie  n a d e s z ła  o d s ie c z  z  

W ie lk o p o lsk i . N ie ty lk o  d u ż o  ty c h  d z ie c i , a le  i U -  

c ra iń c ó w  o p ła c i ło  w ła s n e m  ż y c ie m  te  c ię ż k ie  w a l-  

d . Z a  ty c h  o s ta tn ic h  o d p ra w io n o  w  c z w a r te k  w ie ­

c z o re m  n a b o ż e ń s tw o  w  k a te d rz e  u n ic k ie j , Z  te g o  

k o rz y s ta li d w a j p o s ło w ie u k ra iń s c y  L e s z c z y ń s k i i 

C e le w ic z , a b y  p o d b u rz a ć  z g ro m a d z o n y c h  w  s w o ic h  

p rz e m ó w ie n ia c h  p rz e c iw k o p a ń s tw u p o ls k ie m u . 

T łu m  z ło ż o n y  z d w ó c h  ty s ię c y  U k ra iń c ó w  c h c ia ł  

w o b e c z a w a r te g o p rz y m ie rz a i w s p ó łd z ia ła n ia z  

N ie m c a m i n a jz u p e łn ie j b e z p ie c z n a n a s w y c h  g ra ­

n ic a c h  z  N ie m c a m i.

J a k  z a te m  w id z im y  g ra  z a k ro jo n a  je s t is to tn ie  

n a  b a rd z o  s z e ro k ą  s k a lę . O b m y ś lo n a  p rz y te m  b a r ­

d z o  c h y trz e , o ra z o b lic z o n a n a n a jc z u ls z e s tru n y  

A n g lj i, a  p ó  c z ę śc i F ra n c ji , z d ą ż ą  w  z d e c y d o w a n e j 

fo rm ie d o  p ra k ty c z n y c h  r e z u lta tó w . N ie t ru d n o  

o c z y w iś c ie p rz e d s ta w ić s o b ie , ja k  p o li ty c y  n ie ­

m ie c c y , la n su ją c y  tę  u to p ijn ą  k o n c e p c ję , w y o b ra ­

ż a ją s o b ie te „ p ra k ty c z n e r e z u lta ty " . A  w ię c .w  

r a z ie  u rz e c z y w is tn ie n ia s ię te z n ie m ie c k ic h , m ia ­

ły b y  N ie m c y , ja k o  p a ń s tw o  s p rz y m ie rz o n e , o trz y ­

m a ć z e z w o le n ie n a  s i ln ą  ro z b u d o w ę  a rm ji i f lo ty  

n ie m ie c k ie j, ta k , a b y is to tn ie s ta n o w ić m o g ły  

w z m o c n io n e o p a rc ie d la n o w e g o b lo k u . P o n a d to  

z a ś  l ic z ą  p o li ty c y  n ie m ie c c y  n a  p o w a ż n e  u s tę p s tw a  

w  d z ie d z in ie  d o ty c h c z a s o w y c h  z o b o w ią z a ń  n ie m ie ­

c k ic h , a  z w ła s z c z a  w  s p ra w ie  o p ró ż n ie n ia  N a d re n -  

j i i o s ta te c z n e g o u s ta le n ia o d s z k o d o w a ń w o je n ­

n y c h . N ic te d y  d z iw n e g o , ż e w  c h w il i o b e c n e j ,  

g d y  w  P a ry ż u  w a ż ą  s ię  lo s y  N a d re n ji i o d s z k o d o ­

w a ń , ta  a k c ja  c z y n n ik ó w  p o li ty c z n y c h  N ie m ie c  s ta ­

je  s ię c o ra z  ż y w s z a  i o d b ija  s ię  c o ra z  g ło śn ie js z e m  

e c h e m .

J a k k o lw ie k t ru d n o te p la n y p e w n y c h  

g ru p  p o lity k ó w  n ie m ie c k ic h  b ra ć  p o w a ż n ie i t ru ­

d n o  w y o b ra z ić  s o b ie , b y  te  u to p ijn e  k o n c e p c je  z n a -  

le ś ć m o g ły  w ś ró d  m ia ro d a jn y c h c z y n n ik ó w  f r a n ­

c u s k ic h i a n g ie ls k ic h ja k iś k o lw ie k  p o w a ż n ie js z y  

o d d ź w ię k , to  je d n a k  w o b e c  n ie z w y k le  s p ry tn y c h  i  

k rę ty c h  d ró g , ja k ie m i c h a d z a  p ro p a g a n d a  n ie m ie c ­

k a , w s k a z a n a  je s t w  te j s y tu a c ji ja k n a jw ię k s z a  o -  

s tró ż n o ś ć  i ja k n a jp i ln ie js z a u w a g a .

N ie m c y  b o w ie m  ju ż  n ie ra z  w y k a z a ły , ż e  u m ie ­

ją  r e a liz o w a ć  n a jb a rd z ie j a b s u rd a ln e  i n ie m o ż liw e  

—  n a  p ie rw sz y  r z u t o k a  k o n c e p ty  p o li ty c z n e .

F r . W — c k i .

z e b ra n iu  te m  b ra ł ró w n ie ż u d z ia ł g e n . D a u k a n ta s  

(p o  p o ls k u  D o w k o n t) , c z ło w ie k  o  b a rd z o  s y m p a ty ­

c z n e j p o w ie rz c h o w n o ś c i . O p o w ia d a n o , ż e  w łą c z o ­

n o  g o  d o  d e le g a c j i l i te w s k ie j, b y  p o d n ió s ł je j w ą r-  

to ść  s k o m p ro m ito w a n ą  p rz e z W a ld e m a ra sa . G e n , 

D a u k a n ta s  n ie  o d e z w a ł s ię  a n i r a z u .

D u ż a  z m ia n a  z a s z ła  w  z a c h o w a n iu  s ię  W a ld e ­

m a ra s a , w  p o ró w n a n iu  d o  je g o  p o p rz e d n ic h  w y s tą ­

p ie ń  w  K ró le w c u  i G e n e w ie . J e s t s p o k o jn ie js z y  i 

b a rd z ie j p o w ś c ią g liw y .

p o d ą ż y ć  n a  c m e n ta rz  Ł y c z a k o w sk i . W te d y  w y s tą ­

p iła  p o lic ja n a  w id o w n ię .

. T rz y s ta  s tr z a łó w .

Z  t łu m u U k ra iń c ó w -z ro b io n o n a ty c h m ia s t u -  

ż y te k  z  r e w o lw e ró w . R o z p o c z ę ła  s ię  fo rm a ln a  b it­

w a , p o d c z a s  k tó re j p a d ło  z  o b u  s tro n  p rz e s z ło  3 0 0  

s tr z a łó w . W  c z a s ie n a jg o rę ts z e j s tr z e la n in y z a ­

g rz e w a ł U k ra iń c ó w  d o  d a ls z e j w a lk i ic h  p o s e ł C e ­

le w ic z . N a  m ie js c e w a lk i n a d b ie g ł z p o m o c y  p o ­

l ic j i k o n n y  o d d z ia ł , k tó ry  z e p c h n ą ł b u n to w n ik ó w  

n a  d z ie d z in ie c  u n ic k ie j k a te d ry , g d z ie  ic h  o s ta te c z ­

n ie ro z p ro sz o n o . D z ie s ię ć o s ó b  o d n io s ło  p o d c z a s  

te j k rw a w e j u ta rc z k i  r a n y . W  s ta n ie  c ię ż k im  p rz e ­

n ie s io n o  ic h  d o  s z p ita la .

N o w e  ro z ru c h y .

P o w y ż s z e n ie s ły c h a n e g w a łty h a jd a m a c k ie  

w z b u rz y ły  n a d z w y c z a jn ie p o ls k ą  k re w k ą  m ło d z ie ż  

a k a d e m ic k ą . P o d  w p ły w e m  p ie rw s z e g o  o b u rz e n ia  

ru s z y ła o n a p rz e d  U k ra iń s k i D o m  A k a d e m ic k i i  

z a c z ę ła  w  n im  w y b ija ć  s z y b y . G d y  z a a la rm o w a n a  

p o lic ja p rz y b y ła n a  m ie js c e , p o s y p a ły  s ię n a  n ią  

z s tro n y  U k ra iń c ó w  g ę s te s tr z a ły  r e w o lw e ro w e .  

Z a w ią z a ła  s ię  n o w a  w a lk a , w  k tó re j p o ra n io n o  k il­

k u  s tu d e n tó w  i k ilk u n a s tu  p o lic ja n tó w , D o  ry c h łe ­

g o  r a n a  t rw a ły  je s z c z e  l ic z n e  a re sz to w a n ia .



D O O B Y W A T E L I P O M O R Z A !

10 la t m ija od chw ili, gdy za sp raw ied liw ym  
B oga w yrok iem , n iezłom ną w olą całego narodu , a  
zasługą m ężów , k tó rych im iona po tom ność w e  

w dzięcznej na w iek i zachow a pam ięci, P olska  
sk ruszy ła kajdany , O jczyzna nasza stała się w olną  
w obec  św iata. Jeśli naród  po lsk i na gw ałty zabor­
ców  odpow iadał w ysiłk iem , by  pęta n iew oli po tar­
gać i zerw ać, jakże m a odpow iedzieć na w olność  
W zm ożeniem  te j w olności i je j u trw aleniem .

N ie ten , k to w  sw ym  zaścianku  się zam knął, 
lecz kom u św iat cały n ieod ję tem  jest dziedzic t­
w em  —  ten jest praw dziw ie w olny. A  tem  w ięk-  
szem  naźyw a sw obody , im  jest siln ie jszy , im  w ię­
cej posiada, im m niej jest na innych spog lądać  
zm uszony. Jest na ziem sk im g lob ie dziedzina  
w spólna w szelk im  ludom  i narodom , dziedzina, na  
k tó rej się w oln i spo tykają z w olnym i, a ci, co u- 
trw ala ją  bogactw a  jednego  narodu  z tym i, co  przy ­
sparzają m ocy innym , tą dziedziną są m orza. K o ­
go na oceanach brak , ten jakby n ie is tn ia ł w śród  
narodów .

B óg dał nam  sk raw ek  m orza skąpy . A le duch  
narodu m ocen jest, jeśli zdo ła , rozszerzyć nasze  
dziedzic tw o  do w ielkości poczucia sw ej siły i w ol­
ności. N am przedew szystk iem P om orzanom  zle­
cił lo s troskę o to , by ten dar B oży , brzeg m orsk i 
n ie został zaprzepaszczony . N aszym to przede­
w szystk iem  obow iązk iem  jest dbać, by  m orze po l­
sk ie by ło w rotam i do w olności i m ocy O jczyzny  
naszej najm ilszej.

Jakże tedy uczcim y tę roczn icę sk ruszen ia  
kajdan? Jak i dar uczyn im y  O jczyźn ie  i sob ie? Jak  
przy łożym y się do w zm ożen ia i u trw alen ia naszej 
w olności?

D opom ożem y P olsce do  w yzyskan ia m orza!
Inne dzieln ice naszej O jczyzny już tę dan inę  

złoży ły . Już budu ją korab ie , k tó re im ię ich noszą. 
A  m y, P om orzan ie , m y, strażn icy  m orza, czyż m a ­
m y  się dać ub iec? C zyż o  nas m a być g łucho? C zy  
m a brakow ać nas, gdy się bogactw o P olsk i 
tw orzy?

P rzen igdy!

K ażdy z nas P om orzan , w  m iarę sił, w  m iarę  
środków  posp ieszy z darem . Z budu jem y R zeczy ­
pospo lite j okręt hand low y, k tó ry nazw iem y ,,P o ­
m orze". Z łożym y O jczyźn ie  naszej w  darze to , co  
je j zapew ni siłę , co w zm oże je j po tęgę, co rozsze­
rzy  i u trw ali je j w olność.

W  ten  sposób sp łacim y  d la przyszłości O jczy­
zny  naszej to , cośm y  P olsce  w inn i.

L ecz n iety lko  m oc i bogactw o stw ierdzają  po ­
tęgę narodu , n ieśm iertelnym  w  narodzie jest duch  
jego  w ieczn ie żyw y. O n to sp raw ił, iż m im o dw u ­
kro tnej krzyżack ie j n iew oli N aród  P olsk i tu  na P o ­
m orzu  n ie dał się zn iw eczyć najpo tężn ie jszem u  ze  
sw ych  w rogów .

T em u to w ieczn ie czu jnem u D uchow i N arodu  
P olsk iego  w inn iśm y  w  T orun iu , w  sto licy  P om orza, 
pom nik!

B ędzie on św iadczy ł w obec sw oich i obcych , 
z poko len ia na poko len ie , że P om orze by ło , jest i 
będzie  po  n ieskończoność w ieków  po lsk ie , jak  słup  
żelazny C hrobrego , będzie on św iadczy ł, że tu , na  
P om orzu , jest rub ież bacznej w ym agającą czu j­
ności, będzie on w skazyw ał, że stąd w łaśn ie , z te j

Polska swemu obrońcy
(Handel medalami zasługi).

MEDAL PAMIĄTKOWY 
za WOJNĘ 1918-1921 r.
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N iedaw no po jaw iły się w  hand lu (!?) m edale  
zasług i. M edale: M edal P am iątkow y za w ojnę  
1918-1921 r. oraz M edal D ziesięciolecia O dzyska­
nej N iepod leg łości. O ba te  I m edale zostały w y ­
konane ua sku tek rozporządzen ia  R ady  M inistrów  
przez M ennicę P aństw ow ą. (F o tografję tych m e ­
dali przedstaw iam y pon iżej.

D ość w ielk ie oburzenie w yw ołał w ydany i 
sp rzedaw any m edal „F ron t P om orsk i” . M edal 
ten bez sk rupu łów m oże nosić ... każdy, k to ... za  
n iego zap łacił ! K ażdem u w iadom em jest, że 
m edal zasług i m ógł ty lko nosić , k to rzeczyw iście 
na n iego zasłuży ł! T ak byw ało daw niej! A  te ­
raz? W ybija się m edale zasług i... i sp rzedajesię  
je za p ien iądze!! C zy tak być pow inno? C zy  
to się godzi daw ać m edale tem u k to n ie zasłuży ł  
a zap łacił za m edal?

„G łów ny sk ład “ tych m edali jest w T ow a­
rzystw ie P opieran ia W ytw órczości P olsk ie j w  
W arszaw ie .

W ybito k ilka a m oże k ilkanaście ty sięcy  
m edali „P am iątkow ych za w ojnę" oraz m edali 
„D ziesięcio lecia O dzyskan ia N iepod leg łości P ol­
sk i” —  i... zaczęto rozpow szechn iać je za p ien ią ­
dze „aby handel szed ł —  po 4 zło te za sztukę ! “

Jak to nazw ać? C zy handel, czy pospo lite  
naciąganie naiw nych , czy też poprostu m ów iąc  
—  nadużycie i to w ielk ie ! T ak  jest ! N adużycie , 
bo sp rzedaje się m edale  z  nap isam i: „P o lska sw e ­
m u obrońcy"! Z a co? Z a te cztery zło te? D a­
le j w idzim y god ło państw ow e a w  środku krzyż, 
przedstaw iający krzyż „V irtu ti M ilitari" .

Jest to nadużyw anie go łda państw ow ego , a  
nadużyw anie tegoż pociąga za sobą su row ą karę!  
W ięc jak się tu pogodzić z fak tem ?

D rug i m edal (D ziesięcio lecie O dz. N iep . P ols­
k ie j) posiada w izerunek M arszałka Józefa P iłsuds  
k iego! C zy ty lko w izerunek P ierw szego M arszał­
ka P olsk i w art jest ty le, by m ógł go każdy  
oberw an iec, kup iw szy m edal, nosić? N ie! W ize­
runek jest za cenny d la w szystk ich — by  
um ieszczono go na n ieodpow iedn iem m iejscu  
—  P recz z geszefciarstw em , bo , jak w idać n ie  
ideały stw orzy ły te m edale , lecz p ien iądze  —  d la ­
tego należałoby natychm iast m edale te w ycofać ,  
gdyż m anja posiadan ia m edali będzie tak w ielka, 
że m oże n ie starczy tych w ybitych m edali.

Z pew nością te m edale będzie m ożna dostać  
kup ić n ietylko w  każdym  sk ładzie ale... i na jar­
m arku.

Warszawa P recz z geszefciarstw em , gdzie ty lko p ienią-
AL  Jerozolimskie 48. dze m ają górę nad ideałam i.  C h.

prastare j po lsk ie j ziem icy , k tó ra w  ogn iu n iew oli 
w ykazała ty le hartu n iezłom nego , rozpoczn ie się  
budow a  N ow ej P olsk i, k tó rej gran ice w yznaczy  n ie  
k to inny, jeno w łaśn ie D uch P olsk i, jego poczucie  
po tęg i i św iadom ość posłann ic tw a i pom ażaństw a  
B ożego  w śród  narodów .

W ojew ódzk i K om itet O bchodu D ziesięcio lecia  

N iepod leg łości P olsk i w  T orun iu ,

P ro tek to row ie: JW . P an W ojew oda P om orsk i

MEDAL OZIESIĘCiÓLECIA
Odzyskanej Niepodległości

Le^a strona .
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JA h K A N T Y G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
26) — O —  dalszy).

N a drug i dzień now a b ieda spad ła na cały dom ek  

kap itana. W padl bow iem  oddzia ł kozack i, a że budow le  

szko lne znajdow ały się przy sam ym  brzegu m iasta , naj­

przód w ięc o n ie zaw adzili. W  godzinę m iał nadciągnąć  

cały korpus, na k tó ry kozacy czekając, rozebrali par­

kan , ob iecu jąc cały dom  użyć na og ień , jak ty lko nad-  

dągną m aszeru jące oddzia ły .

P oby t dalszy w  dom u by ł n iepodobny , zabrano  w ięc, 

co ty lko m ożna by ło un ieść , i ob ie rodziny przen iosły  

się do M arusiaka, razem  z m anatkam i ocalonem i z ra ­

bunku . K apitan now ą tę k lęskę przy ją ł z pozornym  po ­

ko jem , ale w idoczn ie okropny bó l przejm ow ał m u serce , 

bo co  chw ila ściskał p ięście i szep ta ł coś do sieb ie . M at­

ka pan i T eresa z poddan iem  znosiła n ieszczęście ; W ik- 

cia z R ózią p łakały przerażone nag łym napadem , pan i 

M ichałow a łam ała ręce , w idząc ponurą rozpacz sw ego  

m ałżonka, a kap itan uspoko iw szy się coko lw iek , rzek i 

do tow arzyszy sw ej n iedo li:

—  N o, m oi drodzy , B óg zasm uca i B óg pociesza , 

B oża w ola, nasza w ola, i zam iast lam en tow an ia radźm y  

lep ie j co dale j rob ić?

IX .

Wyprawa na Litwą.

K iedy tak dw ie rodziny na raz praw ie jeden zosta ły  

bez dachu i ch leba, m y opow iadan ie nasze przen iesiem y  

aż w  litew sk ie obszary , gdzie garstk i po lsk iego w ojska, 

w ysłane d la szerzen ia i pod trzym yw ania pow stan ia , 

przechodziły w sie i m iasta , w itane w szędzie z oznaka ­

m i najw yższej radości. Z abrane kraje , jak zw ykle na ­

zyw ają prow incye oderw ane od P olsk i i poddane pod  

obce panow anie , daw no dom agały się tak upragn ionej 

w ypraw y, i pew ne je j przybycia , tw orzy ły oddzia ły po ­

w stańcze, tocząc bó j ciąg ły i zaw zięty z przew ażnym  

n ieprzy jacie lem . W  W arszaw ie w iedziano o tem , m ło ­

dzi dom agali się na gw ałt przen iesien ia w ojny na L itw ę, 

tak d la w zm ocnien ia pow stan ia jak i rozszerzen ia go do  

osta tn ich gran ic daw nej P olsk i. A le starsi zosta jący u  

steru , lękając się tak energ icznem dzia łan iem obrazić  

europejską dyp lom acyą, by li tem u najzupełn ie j przeciw ni, 

radząc trzym anie się w  K ongresów ce ty lko odporn ie , aż  

do chw ili porozum ien ia się obcych dw orów , m ających  

zadosyć uczyn ić sp raw ied liw ym dom agan iom się naro ­

du . N ie m iano w ięc w iary , jak pow iadał kap itan , i to  

zgub iło w szystko ; że jednak sarkan ia przeciw  sterow ni­

kom w zm agały się , pragnąc zatem w ięcej poryw czych  

przyciszyć i uspoko ić , postanow iono w ypraw ić oddzia ł 

pod dow ództw em jenerała C hłapow sk iego , złożony  

z p ierw szego pu łku u łanów , jednej kom pan ii strzelców  

p ieszych , dw óch lekk ich dzia ł i garstk i ocho tn ików  w y ­

branych ze w szystk ich pu łków  p ieszych .

N a początku w ięc M aja, przed sam ą krw aw ą b itw ą  

pod O stro łęką, oddzia ł tak u tw orzony ruszy ł cichaczem  

w  pochód . S tefan i Janek , należący do party i dom aga ­

jącej się coraz g łośn ie j te j w ypraw y, w idząc przycho ­

dzącą już nareszcie do sku tku , ruszy li w przód na parę  

m iesięcy w litew sk ie prow incye, aby uprzedzić tam tej­

szych patry jo tów , ożyw ić nadzie je i przygo tow ać siły o  

ile m ożna d la w zm ocnien ia nadciągających posiłków . 

2e zaś cała ta czynność w najw iększej m usiała być  

trzym ana ta jem nicy , bez szczegółow ego zatem  zaw iado ­

m ien ia rodzin , poprzesta jąc ty lko na prostem don iesie ­

n iu , udali się w podróż nader n iebezp ieczną. L ist n ie  

doszed ł i to by ło przyczy ną zupełnego braku w iadom o ­

ści, co tak iem sm utk iem napełn ia ło kochające ich ob ie  

rodziny . S tefan udał się na L itw ę, Janek na Ż m udź, i 

od tąd stracili sieb ie z oczów .

W  in strukcy i w ydanej Jenerałow i C hłapow sk iem u 

po lecono m u un ikan ia w alnych b itew i przerżn ięcie się  

cichaczem do L itw y , po tem żeby napo tykanych w po ­

chodzie pow stańców  zb ierał, tw orzy ł z rich pu łk i, w  ro ­

b ien iu bron ią ćw iczy ł, pow stan ie szerzy ł, n ieprzy jacie la  

z garn izonów  rugow ał, m agazyny zb iera ł i jeżeli się da, 

W ilno , sto licę L itw y zajął.

Instrukcya w ięc dobrze by ła obm yślaną, ty lko siły , 

zby t m ałe, aby m ogły zadosyć uczyn ić w łożonym na  
n ią obow iązkom .

O ddział partyzanck i bez żadnej przeszkody prze ­

szed ł gran icę; lud w szędzie w ojaków w itał z najw ięk ­

szym  zapałem , całow ał żo łn ierzy , naw et kon ie , kob iety  

p łakały z radości, starzy b łogosław ii, dziew częta zasy ­

pyw ały drogę kw iatam i, a m łodzież p ieszo i konno , u-  

zbro jona na prędce w  p ierw szą lepszą broń , tu i ow dzie  

zabraną, łączy ła się z postępu jącym  ciąg le oddzia łem . 

P o zw ycięzk ie j b itw ie pod B iałow iezką puszczą i L idą, 

partyzanci idąc dale j w  g łąb L itw y , złączy li się naresz ­

cie z oddzia łem pu łkow nika M atuszew icza, złożonego  

z dw óch szw adronów  jazdy dobrze uzbro jonej w  dzie lne  

zaopatrzonych kon ie , i m ałej liczby celnych strzelców .

P rzy oddzia le tym znajdow ał się S tefan B ugaj, 

zm ien iony do n iepoznan ia , zarośn ię ty jak saper, opalony  

jak  cygan , ale z m iną w ojacką, pełną dzie lności i odw agi, 

zdrów  przy tem  w idocznie jak ryba, bo m u oba po liczk i 

pod  oczam i po łysk iw ały n iby  ch leb św ieżo w yjęty  z p ie ­

ca. O Janku pom im o najtrosk liw szych badań n ik t n ie  

m ógł dać najm niejszego ob jaśnien ia ; jeden ty lko z po ­

w stańców  ośw iadczy ł, iż słyszał, jakoby jak iś akadem ik  

w arszaw sk i m iał po ledz w  u tarczce , ale nazw iska zu ­

pełn ie zapom niał. Z daw ało m u się ty lko , że po leg łego  

nazyw ano S trum iszem lub podobnie , ręczyć jednak n ie  

m ógł za to .

W iadom ość ta n iezm iern ie S tefana zm artw iła . O d  

rozłączenia się z sobą w  A ugustow sk iem  już się n ie w i­

dzie li, a naw et n ie p isyw ali do sieb ie , żeby n ie w ydać  

m iejsca poby tu . N ie trac ił przecie nadzie i, zw ykle n ie  

opuszczającej ludzi do ostatn ie j chw ili, n ie dającej naw et 

d ługo pogodzić się z rzeczyw istością , choćby sp raw dzo ­

ną w łasnem i oczam i. A le n ieste ty! n iepew ność ta d ługo  

n ie trw ała . K iedy bow iem korpusik C hłapow sk iego za ­

trzym ał się w  jednym  z m ajątków  b ialow iezk ie j puszczy  

tak d la w ypoczynku , jak i organ izow ania przybyw ają ­

cych ciąg le pow stańców , pom iędzy innem i nadciągnął 

także oddzia ł akadem ików  w ileńsk ich .
(C iąg dalszy nastąp i).



W T O R K O W E  P O S IE D Z E N IE  S E J M U .

P o rz ą d e k d z ie n n y w to rk o w e g o p o s ie d z e n ia  
S e jm u  o b e jm u je : P ie rw s z e c z y ta n ie p re l im in a rz a  
b u d ż e to w e g o ; s p ra w o z d a n ie k o m is j i re fo rm  ro l­
n y c h  o  p ro je k c ie  rz ą d o w y m  u s ta w y  o  z m ia n ie  n ie ­
k tó ry c h  p rz e p is ó w  o  u w ła s z c z e n iu  b . c z y n s z o w n i-  
k ó w ; s p ra w o z d a n ie k o m is j i p ra w n ic z e j; n a g ło ś ć  

w n io s k u  p o s łó w  P . P . S . w  s p ra w ie  p ra k ty k  k o n f i-  
s k a c y jn y c h o rg a n ó w  a d m in is tra c j i ; n a g ło ś ć w n io ­
s k u  p o s łó w  P . P . S . w  s p ra w ie z m ia n y  o rd y n a c ji 
w y b o rc z e j d o  ra d  g m in n y c h  i p o w ia to w y c h  w  M a -  
ło p o ls c e ; n a g ło ś ć w n io s k u  p o s ła  Z . Ż u ła w s k ie g o  i  
to w . w  s p ra w ie  u b e z p ie c z e n ia  n a  s ta ro ś ć  i n a g ło ś ć  
w n io sk u  H , Ś w ią tk o w s k ie g o  i to w . w  s p ra w ie u -  
k ró c e n ia z b ro d n ic z e j s a m o w o li fu n k c jo n a r ju s z ó w  
O rd y n a c ji Z a m o y s k ie j w  s to s u n k u d o  m ie js c o w e j  

lu d n o ś c i w ie js k ie j .
P re z e s  k o m is j i b u d ż e to w e j p o s . B y rk a  z w o ła ł 

p o s ie d z e n ie  k o m is j i n a  w to re k , 6  b m . o g o d z in ie  

1 1 - te j ra n o .

D O T Y C H C Z A S O W Y  P O S E Ł  P O L S K I W  B E R L I ­

N IE  K N O L L  W IC E P R E M JE R E M ?

B e r lin , 5 . 1 1 . Z  B e rlin a  d o n o s z ą : P o s e ł p o l­
s k i K n o ll u s tę p u je  n ie b a w e m  z z a jm o w a n e g o  s ta ­
n o w isk a , a b y  o b ją ć  fu n k c je  w ic e p re m je ra . N a s tę p ­
c ą je g o m a z o s ta ć k s . J a n u s z R a d z iw ił ł , z n a n y  
z w o le n n ik p o ro z u m ie n ia  z N ie m c a m i. _ _ _

W Y B U C H  W  K O P A L N I .

S o s n o w ie c , 5 , 1 1 . Z d a rz y ł s ię  tu ta j w  k o p a ln i  
„ S a tu rn " w y p a d e k , k tó ry  m ó g ł s p o w o d o w a ć  n ie ­

o b lic z a ln e s z k o d y .
O lb rz y m ia d y n a m o m a s z y n a , w y tw a rz a ją c a  

p rą d  d la  ru c h u  k o p a ln i, w s k u te k  d e fe k tu , ro z le c ia ­
ła  s ię w  k a w a łk i , w y b ija ją c  d rz w i i o k n a . O  s i le  
w y b u c h u  m o ż e ś w ia d c z y ć fa k t , iż ło ż y sk o  z  p o d ­
s ta w ą , w a ż ą c e  ra z e m  o k o ło  2 0 0  k g , z o s ta ło  w y rz u ­
c o n e  z  b e to n o w e j p o d s ta w y  i rz u c o n e  n a  je d n ą  z e  
ś c ia n . W y d o b y w a n ie w ę g la z o s ta ło  w s trz y m a n e ,  
Z  p o w o d u  n ie u ru c h o m ie n ia  w in d  ro b o tn ic y  w y d o ­
s ta l i s ię  z  k o p a ln i p rz y  p o m o c y  d ra b in y .

S K O K  Z A E R O P L A N U  N A  B A L K O N  D O M U .

W  s o b o tę  w  g o d z . ra n n y c h  n a  s a m o lo c ie  ty p u  
„ S p a d  o d b y w a ł lo t ć w ic z e b n y p o r . S a d o w s k i z  
1 p . L o tn . N a  w y s o k o ś c i p rz e s z ło  1 0 0 0  m tr  a p a ra t  
w p a d ł w  „ k o rk o c ią g " , w o b e c  c z e g o  lo tn ik  z n a jd u ­

ją c y  s ię  n a  w y s o k o ś c i k ilk u s e t m e tró w  n a d  z ie m ią , 
w y s k o c z y ł z e  s p a d ro c h ro n e m  i w y lą d o w a ł n a  b a l­
k o n ie  je d n e g o  z  d o m k ó w  k o lo n ji S ta s z ic a . D z ie ln y  
lo tn ik  b e z  n a jm n ie js z e g o  s z w a n k u  p rz e z  m ie s z k a ­
n ie  lo k a to ró w  w y d o s ta ł s ię  n a  z ie m ię . A p a ra t z u ­
p e łn ie  z n is z c z o n y . i .

S T R A JK  W  N IE M C Z E C H .

W  E s s e n  ro z p o c z ą ł s ię s tra jk . P rz e m y s ł c ię ­
ż k i o d rz u c ił o rz e c z e n ie  s ą d u  ro z je m c z e g o i s tra jk  
o b ją ł w s z y s tk ie z a k ła d y m e ta lu rg ic z n e . O g ó łe m  
s tra jk u je  2 2 5 ,0 0 0  ro b o tn ik ó w . L o k a u t w  p rz e m y ­
ś le  m e ta lu rg ic z n y m  w  N a d re n ji i W e s tfa lj i  w y w o ła ł  
p o w a ż n y z a s tó j w  c a ły m  ż y c iu g o s p o d a rc z e m  i 
h a n d lo w e m . R o b o tn ic y  b o w ie m , p o z b a w ie n i p ra ­
c y , o g ra n ic z a ją s ię ja k n a jb a rd z ie j w e w s z e lk ic h  
s w o ic h  z a k u p a c h .

Jfirmirkl w WewMyMe Pomorskiem
,5  l is to p a d a .

D rz y c im , p o w . Ś w ie c ie : k ra m a rs k i, b y d lę c y , 
k o ń sk i .

S tę ż y c a , p o w . K a r tu z y : k ra m a rs k i , b y d lę c y ,  
k o ń s k i.

Ś w ie c ie , p o w . Ś w ie c ie : k ra m a rs k i , b y d lę c y ,  

k o ń sk i .

6  l is to p a d a .
B rz e ź n a , p o w . C h o jn ic e : k ra m a rs k i, b y d lę c y ,  

k o ń s k i .
C z a rz e , p o w . C h e łm n o : b y d lę c y , k o ń s k i .
D ą b ro w a , p o w . C h e łm n o :  b y d lę c y , k o ń s k i , ś w i­

ń s k i .
K ie ln o , p o w . W e jh e ro w o : k ra m a rs k i, b y d lę c y ,  

k o ń s k i .
L in ie w o , p o w . K o ś c ie rz y n a : k ra m a rs k i, b y d lę ­

c y , k o ń s k i .
L u b ic h o w o , p o w . S ta ro g a rd : b y d lę c y , k o ń s k i ,  

ś w iń s k i .
W ię c b o rk , p o w . S ę p ó ln o : k ra m a rs k i , b y d lę c y , 

k o ń s k i .

7  l is to p a d a .

L u b a w a : k o ń s k i , b y d lę c y .
P ru s z c z ,  p o w . Ś w ie c ie : k ra m a rs k i ,  b y d lę c y , k o ń ­

s k i .
Ż u k o w o , p o w . K a r tu z y : b y d lę c y  k o ń s k i .

8  l is to p a d a .

C h o jn ic e : k ra m a rs k i , b y d lę c y , k o ń sk i .  
G ro d z isz n o , p o w . L u b a w a : b y d lę c y  k o ń s k i , 
R a d z y ń , p o w . G ru d z ią d z ; b y d lę c y , k o ń s k i . 
T o p ó ln o , d o w . Ś w ie c ie : b y d lę c y , k o ń s k i .  

T o ru ń : b y d lę c y , k o ń s k i .
W e jh e ro w o : k ra m a rs k i, b y d lę c y , k o ń s k i .

9 1 s to p a d a .

L ip n ic a , p o w . C h o jn ic e : k ra m a rs k i, b y d lę c y ,  
k o ń s k i .

1 0  l is to p a d a .
L u s in o , p o w . W e jh e ro w o : k ra m s k i, b y d lę c y ,  

k o ń s k i.

1 1  l is to p a d a .

L u b a w a : k ra m s k i.

1 3  l is to p a d a .

B ru s y , p o w . C h o jn ic e : b y d lę c y , k o ń s k i , ś w iń s k i ,  
D z ia łd o w o : k ra m s k i, b y d lę c y  k o ń s k i .
J a b ło n o w o , p o w . B ro d n ic a : k o ń sk i , b y d lę c y .
L ip u s z , p o w . K o ś c ie rz y n a : k ra m sk i, b y d lę c y ,  

k o ń s k i .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 5 l is to p a d a 2 8 r .

—  M s z a  ś w . z a  d u s z e  z m a r ły c h  fu n k c jo n a r iu ­
s z y  P o lic ji . D n ia  1 0 . 1 1 . rb , ra n o  o  g o d z . 7 ,1 5  o d b ę ­
d z ie  s ię  ż a ło b n a  M s z a  ś w . z a  d u s z ę  z m a r ły c h  fu n k -  
c jo n a rju s z y P o lic j i P a ń s tw o w e j p o w ia tu w ą b rz e ­
s k ie g o .

—  K ra d z ie ż  p o d c z a s  ta rg u . W  u b ie g ły  p ią te k  
n ie ja k iś C z , z W ą b rz e ź n a , s k ra d ł m is trz o w i rz e -  
ź n ic k ie m u  p . S ta c h o w sk ie m u  z e  s to is k a  n a  R y n k u  
1 5 fu n tó w  s ło n in y . Z ło d z ie ja z a u w a ż o n o i p rz y ­
c h w y c o n o .

—  U ję c ie  w ła m y w a c z a . N a s z a  d z ie ln a P o lic ja  
p rz y c h w y c iła w ła m y w a c z a n ie ja k ie g o ś M a n ik o w ­
s k ie g o  W a c ła w a , k tó ry  z  k o c h a n k ą  s w o ją  i 2  k o m ­
p a n a m i w k ra d li s ię  d o  m ie sz k a n ia  p , M u ra w sk ie g o  

. p rz y  u l. P o m o rs k ie j. (O  k ra d z ie ż y  te j d o n o s iliś m y  
s w e g o  c z a su ) . M a n ik o w s k i z o s ta ł a re sz to w a n y  b li­
s k o  g łó w n e g o  d w o rc a , c h c ą c  z  p e w n o śc ią  w y je c h a ć  
d o W a rsz a w y . C z u jn a n a s z a P o lic ja b a c z n ie g o  
ś le d z iła . M a n ik o w s k i m a ją c  te c z k ę s k ra d z io n ą u  
p . M u ra w sk ie g o , n a  w id o k  P o lic ji p o rz u c ił ją  w  u -  
s tę p ie . A re sz tó w , p rz y z n a ł s ię d o  w in y . W s p ó łto ­
w a rz y s z e je g o w y p ra w  z ło d z ie js k ic h z d o ła li s ię  
g d ie ś w y w in ą ć , je d n a k ż e P o lic ja m a n a d z ie ję ż e  
w  k ró tk im  c z a s ie  ic h  w y ś le d z i. K o c h a n k a  a re s z to ­
w a n e g o  M . w y je c h a ła  p o d o b n o  d o  W a rsz a w y . Z e  
w z g lę d u  n a to c z ą c e s ię e n e rg ic z n e ś le d z tw o , n ie  

' m o ż e m y  p o d a ć  n a z w isk .

—  U z u p e łn ie n ie . D o  o s ta tn ie j n a s z e j n o ta tc e  
o  p o w s ta n iu  K o ła  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  n a le ż y  u -  
z u p e łn ić , ż e  d o  z a rz ą d u  K o ła w e sz li ja k o  ła w n ic y  
p p . K a z im ie rz  G ra b o w s k i i B ro n is ła w  Z a m o rsk i .

—  W  o b ro n ie  re l ig j i . W  w c z o ra jsz ą  n ie d z ie lę  
w  p o łu d n ie  o d b y ł s ię  n a  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  w ie c  
re l ig i jn y . N a  z a p ro s z e n ie  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e ­
g o  p rz y b y li m ó w c y  z a m ie js c o w i: p p . K a n a ro w s k i i  
S o łty s ia k , re d a k to r „ S ło w a P o m o rs k ie g o " . N a  

s c e n ie  z a s ia d ły  w s z y s tk ie  o s o b y  n a le ż ą c e  d o  K o m i­
te tu  O rg a n iz a c y jn , ja k : K s , p ró b . Z a k ry ś , p . C z a r -  
n o ta -B o ja r s k i, p . B a lic k i, p , R u jn e r , p . S ig u rsk i i p . 
C ie s ie ls k i . P rz e w o d n ic z ą c y m  k o m ite tu  o b ra n o  p . 
R u jn e ra , k tó ry  p o c h w a le n ie m  P a n a  B o g a  o tw o rz y ł  
w ie c . N a  p o c z ą tk u  o d ś p ie w a n o  je d n ą  z w ro tk ę  p ie ­
ś n i „ S e rd e c z n a  M a tk o " . N a s tę p n ie  p . R u jn e r  u d z ie ­
l i ł g ło s u  p . K a n a ro w s k ie m u , ja k o  p ie rw s z e m u  m ó ­
w c y . P . K . p rz e m a w ia ł d o ś ć  d łu g o , p rz e d s ta w ia ją c  
z n a c z e n ie  i w ie lk o ś ć  re l ig j i k a to l ic k ie j . P rz y p o m i­
n a ł m ó w c a  c z a s y  d a w n ie js z e j , n ie p o d le g łe j P o ls k i , 
g d z ie p a n o w a ła i p a n o w a ć b ę d z ie z a w s z e re l ig ja  
k a to l ic k a . P o d  k o n ie c  s w e j p rz e m o w y  p . K . p rz e d ­
s ta w ił z e b ra n y m , o  u c h w a łę  S e jm u  o  z n ie s ie n iu  re ­
l ig j i w  s z k o ła c h .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł p . S o łty s ia k , k tó ry  n a ­
w o ły w a ł z e b ra n y c h  d o  t r z y m a n ia  s ię  z a s a d  re lig ij ­
n y c h , b o w ie m  te n , k to  s tra c i ł re l ig ję , te n  s tra c ił  to , 
c o  m ia ł n a jd ro ż s z e g o  —  a  w ó w c z a s te n  s p a d a  n a  
n a jn iż s z y s to p ie ń  w  s p o łe c z e ń s tw ie . P rz y k ła d e m  
n a m  n ie c h  b ę d z ie  d z is ie js z a  R o s ja  S o w ie c k a , g d z ie  
n ie m a  re lig j i, a le  z a to  p a n u ją  w ie lk ie  z b ro d n ie . P o  
p rz e m ó w ie n iu  p . S . o d c z y ta ł re z o lu c ję , n a k tó rą  
s ię w s z y sc y z g o d z il i . W  re z o lu c ji u c h w a lo n o  
w n ie ś ć  p ro te s t  p rz e c iw k o  z a m a c h o w i  n a  re l ig ję  k a ­
to l ic k ą  w  s z k o ła c h , p o tę p ie n ie  rz ą d u  C a lle sa  w  M e -  
k s y k o  z a ic h  z b ro d n ie n a d  k a to lik a m i. D a le j u -  
c h w a lo n o , b y  ż a d n e o rg a n iz a c je c z y  to w a rz y s tw a  
n ie u rz ą d z a ły z e b ra ń  i d e f i la d  p o d c z a s g łó w n e g o  
N a b o ż e ń s tw a  w  n ie d z ie lę  i ś w ię ta .

W  w o ln y c h g ło sa c h z a b ra ła g ło s ty lk o  p .  
C h w ia łk o w s k a , p rz e m a w ia ją c  w  im ie n iu  m a te k . P .  
C h . w  s w e m  p rz e m ó w ie n iu  e n e rg ic z n ie  p ro te s to w a ­
ła p rz e c iw k o z a m a c h o w i n a re l ig ję w  s z k o ła c h ,  
p ro te s to w a ła p rz e c iw k o  b rz y d k im  ta ń c o m  i td . N a  
z a k o ń c z e n ie  p . C h , w z n io s ła s z e re g  o k rz y k ó w , a  
m ię d z y  in . n a c z e ść re l ig j i k a to l ic k ie j i n a c z e ś ć  
C h ry s tu s a -K ró la . P rz e m ó w ie n ie  b a rd z o  z e b ra n y m  
s ię  p o d o b a ło , c z e g o  d o w o d e m  b y ły  h u c z n e  o k la sk i .  
P a n R u jn e r p o d z ię k o w a ł m ó w c o m  i z a in to n o w a ł 
1 z w ro tk ę  p ie ś n i: „ K to  s ię  w  o p ie k ę " , k tó rą  w s z y ­
s c y  o b e c n i  w  s k u p ie n iu  d u c h a  o d ś p ie w a li . P o c h w a ­
le n ie m  P a n a  B o g a , z a m k n ię to  w ie c .

N a w ie c p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le ró ż n y c h  
w a rs tw  ta k  z  o k o lic y  ja k  i z  m ia s ta . O g ó łe m  w  w ie ­
c u  b ra ło  u d z ia ł 3 0 0 0  o s ó b .

—  Z e b ra n ia  k o n tro ln e . N in ie js z y m  p o d a je  d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e z e b ra n ia  k o n tro ln e  d la  
s z e re g o w y c h  re z e rw y  i p o s p o li te g o  ru s z e n ia  z  b ro ­
n ią  i b e z  b ro n i , w y m ie n io n y c h  p o n iż e j w  p u n k c ie  
1 , 2 i 3 o d b ę d ą s ię d la ro c z n ik ó w  z a m ie sz k a ły c h  
w  W ą b rz e ź n ie :

1 )  1 3  l is to p a d a  b r . ro c z n ik ó w  1 9 0 3  i 1 9 0 0 ,

2 )  1 4  l is to p a d a  b r , d la  p o z o s ta ły c h  ro c z n ik ó w  
o b o w ią z a n y c h  s ta w ić  s ię  d o  z e b ra ń  k o n tro ln y c h .

Z e b ra n ie  k o n tro ln e  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  h o ­
te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m "  o  g o d z . 9 -e j ra n o .

D o  z e b ra ń  k o n tro ln y c h  z o b o w ią z a n i s ą  s ta n ą ć :
3 )  s z e re g o w y  re z e rw y  i p o s p o li te g o ru s z e n ia  

z  b ro n ią  i b e z  b ro n i (k a t . A  C  i D ), u ro d z o n y c h  w  
la ta c h  1 9 0 3 , 1 9 0 0  i 1 8 8 8 ,

4 )  s z e re g o w i re z e rw y  (k a t . A ) u ro d z o n y c h  w  
la ta c h  1 8 9 0 , 1 8 9 1 , 1 8 9 2 , 1 8 9 3 , 1 8 9 4 , 1 8 9 5  1 8 9 6 , 1 8 9 7 , 
1 8 9 8 i 1 8 9 9  ty lk o  c i , k tó rz y  o b o w ią z a n i b y li d o  
ć w ic z e ń  w o jsk o w y c h  w  re z e rw ie w  la ta c h  u b ie g ­
ły c h , le c z ć w ic z e ń  ty c h  z ja k ic h k o lw ie k b ą d ź p o ­
w o d ó w  n ie  o d b y li.

5 )  s z e re g o w i re z e rw y  i p o s p o li te g o  ru s z e n ia  z  
b ro n ią  (k a t . A  i C ) , ty lk o  c i , k tó rz y  w  la ta c h  1 9 2 5 , 
1 9 2 6 i 1 9 2 7 b y li o b o w ią z a n i d o z e b ra ń  k o n tro l ­
n y c h , le c z o b o w ią z k u te g o z ja k ic h k o lw ie k b ą d ź  
p o w o d ó w  n ie  s p e łn il i,

S c h w a rz , b u rm is trz .
—  Z  w y b o ró w  d o  Iz b y  H a n d lo w o -P rz e m y s ło -  

w e j w  G ru d z ią d z u . W c z o ra j o d b y ły  s ię  w  m ie śc ie  
n a s z e m  w y b o ry  n a o b w ó d 6 d o  Iz b y  H a n d lo w o -  
P rz e m y s ło w e j w  G ru d z ią d z u . P rz e b ie g  w y b o ró w  
b y ł b a rd z o  s p o k o jn y . Z  W ą b rz e ź n a  u p ra w n ie n i d o  
g ło so w a n ia  p rz e m y s ło w c y  b a rd z o  d o c e n ia l i w y n ik  
w y b o ró w , b o w ie m  o d d a li g ło s y  p ra w ie  w s z y s c y  u -  
p ra w n ie n i . N a to m ia s t k u p ie c tw o  m o g ło  s ta w ić  s ię  
l ic z n ie j. Z  G o lu b ia  k u p c y  u z n a li z a  s to so w n e  w y ­
p e łn ić  s w ó j o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i , b o  s ta w ili s ię  
p ra w ie  ż e  w s z y s c y . K u p c y  z o k o lic z n y c h  w io s e k  
m a ło  je sz c z e  d o c e n ia ją w y b o ry  d o  Iz b y  P rz e m y s ł .  
H a n d l. W y n ik  w y b o ró w  z  o b w o d u  6  p rz e d s ta w ia  
s ię n a s tę p u ją c o : 1 l is ta  h a n d lo w a  n a  5 5  u p ra w n i-  
n y c h  d o  g ło s o w a n ia  o d d a n o  2 8  g ło s ó w , w  te m  2 7  
g ło s ó w  n a  l is tę  p o ls k ą  a  1 g ło s  n a  l is tę  n ie m ie c k ą . 
2  l is ta  h a n d l.: n a  1 5 3  u p ra w n io n y c h  g ło s o w a ło  8 3 ,  
w  te m  8 0  g ło s ó w  n a  p o ls k ą  l is tę  a  3  n ie  w a ż n e . N a  
1 l is tę  P rz e m y s ło w ą  g ło s o w a ło  2  n a  3  u p ra w n io ­
n y c h  —  g ło s y  p a d ły  n a  l is tę  p o ls k ą ; n a  l is tę  P rz e ­
m y s ło w ą  n a  1 5 3  u p ra w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia o d ­
d a n o  2 3 g ło s y  n a l is tę p o ls k ą a 1 n a n ie m ie c k ą  

l is tę .
—  J a w o rz e . (T o w , P o w s t. i W o ja k ó w ,. Z a  

in ic ja ty w ą  p . J a n a  G o łą b a , k o m e n d a n ta  P o w s t. i  
W o ja k ó w W o j. z  K s ią ż e k , z a ło ż o n o  tu ta j T o w , P o ­

w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w .
—  M y ś liw ie c . (Z a b a w a  S tra ż a k ó w ) . W  u b ie g ­

łą n ie d z ie lę o d b y ła s ię w  w io s c e n a s z e j z a b a w a  

S tra ż a k ó w .
—  K o m ite t O b ro n y  P rz e c iw g a z o w e j. Z a in i­

c ja ty w ą  tu te js z e g o  s o łty s a  p . W iś n ie w s k ie g o  z a ło ­
ż o n o  tu ta j K o m ite t O b ro n y  P rz e c iw g a z o w e j.

—  C z y s to c h le b . (Z ro z u m ie n ie o b ro n y  p rz e ­
c iw g a z o w e j) . N a s k u tk i s ta ra ń  m ie js c o w e g o s o ł­

ty s a  p . M a ra s iń s k ie g o  u tw o rz o n o  w  w io s c e  n a s z e j 
K o m ite t O b ro n y  P rz e c iw g a z o w e j.

—  W ie lk ie R a d o w is k a . (M ło d o c ia n y  z ło d z ie j . 
P , K a w sk ie m u  z W . R a d o w is k  s k ra d z io n o  2 8 4  z ł . 
P o d e jrz e n ie p a d ło n a K o p e rsk ie g o , 1 6 - le tn ie g o  
c h ło p c a , k tó ry  p rz y z n a ł  s ię  w  a re s z c ie  d o  z a rz u c o ­

n e g o  m u  c z y n u .

—  O rło w o . (S z k o ła p o d n o w y m  k ie ro w n ic t­
w e m ) Z  n o w y m  ro k ie m  s z k o ln y m  k ie ro w n ic tw o  
tu te jsz e j s z k o ły  s p o c z y w a  w  n o w y c h  rę k a c h , b o ­
w ie m  o d n o w e g o ro k u  s z k o ln . K u ra to r ju m  O k r ,  
P o m . p o w ie rz y ło  k ie ro w n ic tw o s z k o ły p , n a u c z .  
J a n o w i P a ra d o w s k ie m u .

—  G rę b o c in , p o w . T o ru ń . (N a p a d  ra b u n k o w y ) . 
W  d n iu  2 8  u b . m ie ś , w  ra n n y c h  g o d z . d o k o n a n o  n a ­
p a d u  ra b u n k o w e g o  n a  d o m o w n ik a  R o b e r ta  H in tz a  
w  G rę b o c in ie  p o w , T o ru ń . N ie w y ś le d z e n i d o tą d  
s p ra w c y , p o  s te ro ry z o w a n iu  d o m o w n ik ó w , z a b ra l i  
im  w ię k s z ą  i lo ś ć  g o tó w k i i 2  z e g a rk i —  je d e n  d a m ­

s k i , d ru g i m ę s k i,

Z CAŁEJ POLSKI

— Sosnowiec. (S a m o b ó js tw o c z y m o r ­
d e rs tw o ? ) W  p o d k o m is a r ja c ie P . P . n a  P a g o n i  
p e łn i ł s łu ż b ę  w  c h a ra k te rz e  p o s te iu n k o w e g o  A u ­
g u s t P o rw it , ro d e m  z e Ś lą s k a . P rz e d d w o m a  
ty g o d n ia m i, 2 b . m . P o rw it o p u ś c ił s a m o w o ln ie  
S o s n o w ie c , n ie d a ją c o s o b ie  ż a d n e g o z n a k u  ż y ­
c ia . D o p ie ro  o n e g d a j w ła d z e  p o lic y jn e p o w ia tu  
b ę d z iń sk ie g o z o s ta ły  p o w ia d o m io n e , ż e w  la sa c h  
w  B rz e ź n ic e  n a  k lą s k u  z n a le z io n o  ja k ie ś  z w ło k i ,  b ę ­
d ą c e  ju ż  w  ro z k ła d z ie . P o n ie w a ż P o rw it  p o c h o d z ił  
z  ta m ty c h  o k o lic , n a m ie js c e  u d a li s ię  p rz e d s ta w i  
c ie le  p o lic j i b ę d z iń s k ie j , g d z ie s tw ie rd z il i, ż e ta ­
je m n ic z e z w ło k i s ą z w ło k a m i p o s te ru n k o w e g o  
P o rw ita .

C z y  P o rw it p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o , c z y  z o s ta ł 
z a m o rd o w a n y —  w y k a ż e to  s e k c ja  z w ło k .

W  w a ]c e  o  n ie p o d le g ło ś ć  z d o b y liśm y s ię  
n a  s o lid n y  w y s iłe k  i w s p ó ln y  f ro n t . W  w o j­
n ie  e k o n o m ic z n e i o

M O C A R S T W O W E  S T A N O W IS K O  P O L S K I  

a m ie m y  f ro n t w a lc z ą c  p rz e c iw k o  s o b ie , g d y ż  
k u p u je m y  to w a ry  z a g ra n ic z n e , m a ją c  k ra jo w e  

2 2 5  m iljo n ó w  z ło ty c h w y d a liśm y ju ż w  
ty m  ro k u  n a z a g ra n ic z n e  je d w a b ie , u b ra n ie , 
o b u w ie , m y d ła , fa ja n se  i td .



R U C H T O W A R Z Y S T W .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

-  W ĄBRZEŹNO  W e w torek dnia  
6. listopada  o  godz. 7,30 w ieczorem  w  
lokalu p. Klim ka w alne zebranie  Bra ­
ctw a Strzeleckiego. Porządek obrad: 
I. Spraw a obchodu i uroczystość 10. 
lecia Niepodległości Rzeczpospolitej 
II. Sprawozdzanie zarządu
III. Sprawozdanie Kom isji budow lanej 
lv . Zm iana Statutu W olne glosy i 
w nioski bez uchw al.

Zarząd
—  W ąb rzeźn o. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD z iś o  g o d z . 8  w ie c z . w  s a li p a n a  

K lim k a  le k c ja  ś p ie w u  .L u tn i* Z a rz ą d ,

—  W ąb rzeźn o B aczn ość S ok oli! W  c z w a r te k d n ia  
8  g ©  b tn . o  g o d z . 8 -m e j o d b ę d z ie  s ię  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  
S o k o la  L ic z n y  u d z ia ł k o n ie c z n y  z w z g lę d u  n a  u m ó w ie ­
n ie  o b c h o d u  1 0  le c ia  n ie p o d le g ło ś c i G o d z in ę  p rz e d z e b -  
r a n f tm  t . j . o  g o d z  7 -m e j o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie Z a rz ą d u  

C z o łe m  P re z e s .

N oto^ asia M łyn a P arow ego w W ąb rzeźnie

K o le jo w a  5 6 .

w  d n iu  5 X I . 1 9 2 8 r . z a 1 0 0  k i lo .

ied y  otw orzy  sw e p od w oje?

M a n n a  p s z e n n a  (k a s z k a ) z ł 7 3 ,- -
M ą k a  p rz e n n a  N e ls o n  (g ry s ik o w a )  7 2 ,—
M ą k a  p rz e n n a  L u k s u so w a  6 9 ,—
M ą k a  p rz e n n a  E x tr a . . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 5 ,—
M ą k a  p rz e n n a  O O Q O . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 1 ,—
M ą k a  p rz e n n a  0 0 0  4 9 ,—
M ą ą a  p rz e n n a  P a s te w n a  3 8 ,—  

S p rz e d a m  

cen tryfu gą  
m a rk i A lv a L a v a l 

z  w s z y s tk ie m i P rz y ­
b o ra m i  p ra w ie  n o w ą  

o ra z  

w ól u ż y w a n y

T om aszew sk i, R yń sk  
p o w . W ą b rz e ź n o

M id ind) iililim  

w kierunku

G rudziądz-Radzyń-W ąbrzeźno i z pow iotem
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1 5 - 3 5
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19-15

1 8 '5 3

7 .04 l2 .°4 1 4 - 2 4 2o -°4 O k o n iu 8-ii 9 ’ 0 1 1 5 - 0 1 IS ’ 4 1

7 .1 6 12-16 1 4 -3 6 2 0 - 1 6 N o w y d w ó r
7 .59 g .49 14-49 1 8 '2 9

y .23 1 2 - 2 3 1 4 .4 3 2 o - 2 3 R a d z y ń
7-52 8 ’ 4 2 1 4 - 4 2 1 8 * 2 2

7 .33 1 2 .8 3 1 4 -5 3 2 o - 3 3 J a r a n to w ic e 7 .42 8 '3 2 1 4 -3 2 1 8 - 1 2

7 .45 12-45 1 5 .° 5 2 0 -4  5 W ą b rz e ź n o
7 .30 8 - 2 0 1 4 .2 0 1 8 -0 °

Rozkłady  są  tak  ułożone, że  w e  w szelkie stro ­
ny są połączenia kolejow e. Autobus, który  w y ­
chodzi o 7,30 w ieczorem  z G rudziądza m a po ­
łączenie od pociągów G dańsk i Bydgoszcz

W A L E R J A N  Ź E L E W S K 1

M ą k a  ż y tn ia  I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —  ,—
M ą k a  ż y tn ia  I I  —
O s p a  p rz e n n a  3 0  —
O s p a  ż y tn ia  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —

N otow an ia giełd y p k d ów  ro ln . w  P om n iu

N o to w a n ia  o f ic ja ln e  z  d n ia 3 . 1 1 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Z y to  3 0 .0 0 — 3 5 .5 0
P s z e n ic a  4 1 ,0 0 — 4 3 ,0 0
J ę c z m ie ń  b ro w .  3 5 .5 0 — 3 7 ,5 0
J ę c z m ie ń  z w .  3 4 ,0 0 — 3 5 ,0 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o (B . S z c z u k a )  
W ą b rz e ź n o . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  
W ą b rz e ź n o . —  Z a d z ia ł o g ło s z e ń  r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

O G Ł O S Z E N IE I W E Z W A N IE
Postępowanie upadłościow e

W  p o s tę p o w a n iu  u p a d ło ś c io w e m  n a d  m a ją t­
k ie m  k u p ca J . H ajd la x W ąb rzeźna w y z n a c z a s ię  
w  tu t . S ą d z ie P o w ia to w y m  te rm in k o ń c o w y , w  
c e lu  o d e b ra n ia  o d  z a rz ą d c y  r a c h u n k u  k o ń c o w e g o  
—  p o d n ie s ie n ia  e w e n tu a ln y c h  z a rz u tó w  p rz e c iw  
u w z g lę d n ić  s ię  m a ją c y m  w ie rz y te ln o ś c io m , z a ­
p is a n y m  w  k o ń c o w y m  s p is ie , p o w z ię c ia  u c h w a ­
ły p rz e z w ie rz y c ie l i c o d o n ie s p ie n ię ż o n y c h  
p rz e d m io tó w  m a ją tk u , ja k o te ź  d o  w y s łu c h a n ia  
w ie rz y c ie l i c o  d o  z w ro tu  w y d a tk ó w  i u d z ie le n ia  
w y n a g ro d z e n ia  c z ło n k o m  w y d z ia ł” w ie rz y c ie li ,  
n a d zień 24 listop ad a 1928 r. ogod ’ . 10 p rzed  p oł. 
p ok ój n r. 12

W ąb rzeźn a, d n ia 1 2  w rz e ś n ia  1 9 2 8  r .

SĄD PO W IATOW Y.

w yrobów  cukrów. I czekolad

S ta r a n ie m  m o je m  b ę d z ie S z a n o w n ą K li je n -  

te lę  o b s łu ż y ć  r z e te ln ie  i f a c h o w o .

W ie lk i w y b ó r !  N is k ie  c e n y !

N a jk o rz y s tn . ź ró d ło  z a k u p u  d la  o d s p rz e d a ją c y c h .

W ytw órnią

S z a n o w n y m  o b y w a te lo m  m ia s ta  W ą ­

b rz e ź n a 1 o k o l ic y  d o  ła s k a w e j w ia ­

d o m o ś c i, ż e  z  d n ie m  1 l i s to p a d a b r .

otw ieram  przy ul. Kolejowej 

(daw niej W YGO DA)

70

DZIERŻAW Y  
52 M O RG I z ie m ia  ż y tn ia ,  z a b u d o w a n ia  
g o s p o d a rc z e  d o b re  z  k o m p le tn e m i  in w e n ­
ta r z a m i ź y w e m i i m a r tw e m i, c a łk o w ite  
z b io ry , d z ie r ż a w a n a 1 0  la t p o  6 0  f . ż y ta  
z  m o rg i , d o  o b ję c ia p o trz e b a 6000 zł. 
84 M O RGI z ie m ia p s z e n n o  ż y tn ia ,  z a ­
b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e w s z y s tk ie m a ­
s y w n e , d o m  4  p o k o je  i k u c h n ia  z k o m -  
p le tn e m i ź y w e m i i m a rtw e m i in w e n ta ­
r z a m i d o o b ję c ia p o trz e b a 8.000 zł. 
P ró c z  te g o  k i lk a s e t in n y c h  g o s p o d a r s tw  
k a ż d e j w ie lk o ś c i , dom ów , kam ienic, 
w ill, m łynów, tartaków, i in n y c h  
n ie ru c h o m o ś c i m a m  d o  k u p n a  lu b  d z ie r ­
ż a w y  w  k a ż d e j o k o l ic y n a b a rd z o k o ­
r z y s tn y c h  w a ru n k a c h  do nabycia.

,, 1  R  G  U  S “ Pam ń ul. Piekary 18
T E L E F O N  3 7 2 8  T E L E F O N  3 7 2 8

Z  p o w a ż a n ie m

S Z Y M O N  T A R A S IE W IC Z

9  s ło n e c z n e  

PO KO JE  
b e z  u m e b lo w a n ia  

o d  z a ra z  

do w ynajęcia  
T a m ż e  u d z ie la  s ię  le k c y j  

ionka nieinieckiego 
Z g ło s z . d o  r e d a k c ji

K u p u ję

faso lę

I la li oiebiejlii
P aw eł P iotrow sk i

H u r t, to w a ró w  k o lo n ja l.
K o le jo w a  6 1 |6 2

WbiorniKi radjowe 
najnow szej konstrukcji, 

z czystą i głośn ą au d ycją  
o ra z  

W SZELKIE  CZĘŚCIĄ  
d o  b u d o w y  a p a ra tó w  k u p u je  s ię

w  f i rm ie

R . W ojteeH ,  W ąb rzeźn o
W y tw ó rn ia  a p a ra tó w  i  c z ę ś c i  r a d jo te c h n .  
n agrod zon a  n a w yst. rad j. w Pom an iu  1927  

S R E B R N Y M  W IE L K IM  M E D A L E M  

 

G O SPODARSTW A  
w Poznańskiem do sprzedania  

32 M O RG I z ie m ia  p s z e n n o  ż y tn ia ,  z a ­
b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e  m u ro w a n e  k ry te  
d a c h ó w k ą , d o m  2  p o k o je  i k u c h n ia  2  k o ­
n ie , 3  k ro w y  i d ró b  m a s z v n e r ja  k o m p le ­
tn a , c a łk o w ite  z b io ry . Cena 15000 zł 

w płaty  7000 złotych.
60 M Ó RG z ie m ia d e b ra p s z e n n o ż y ­
tn ia , z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  m a s y w n e  
2  k o n ie , 5 s z tu k  b v d ła ,m a s z y n e r ja  k o m ­
p le tn a  cena 30,000  w płaty  15000  zł 

r e s ? ta  p o z o s ta ń  e  n a  1 5 la t .

90 M Ó RG z ie m ia d o b ra  u ro d z a jn a ,  z a ­
b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e m a s y w n e , d o m  
3 p o k o je i k u c h n ia , in w e n ta r z e ź v w e  
i m a r tw e k o m p le tn e , cena 30.000  

w płaty 18 000 złotych

Z dniem  15 października  rb. 
o tw a r tą z o s ta ła Kasa Stefczyka  
S p ó łd z . z n . o . w  D ę b o w e jłą c e  n a  o k rę g  
s ą s ie d n ic h  g m in : J a w o rz e , N ie d ź w ie d ź ,  
K u rk o c in i Ł o b d o w o , d o  z a k re s u  d z ia ­
ła n ia  k tó re j w c h o d z ą  c z y n n o ś c i z w ią z a ­
n e  z p rz y jm o w a n ie m  w k ła d ó w  o ra z u -  
d z ia łó w n a  k o rz y s tn e  o p ro c e n to w a n ie  i  w y  
p o ż y c z a n ie m  p ie n ię d z y  u d z ia ło w c o m .

W y s o k o ś ć u d z ia łu  5 0  z ł o ra z  w p i ­
s o w e  c z ło n k o w s k ie 2  z ł . W  k o rz y s ta n iu  
z p o ż y c z e k  m a ją  p ie rw s z e ń s tw o  { u d z ia ­
ło w c y . D n i i g o d z in y u rz ę d o w a n ia w  
Szkole Pow sz. w Dębow ejłące  
Środy od Jg. 5 - 6 po południu.

ZARZĄD.

K A S Y  S T E F C Z Y K A  w  D Ę B O W E JŁ Ą C E

P od ziękow an ie.
W s z y s tk im , k tó rz y w z ię l i  

u d z ia ł w  p o g rz e b ie  m e g o  m ę ż a
ś. p.

Stanisława Schroedera
a p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e w ie l . D u ­
c h o w ie ń s tw u , Z a rz ą d o w i  T o w .  In w a ­
l id ó w  W o j. R z . P . s k ła d a  tą  d ro g ą  
s e rd e c z n e

BÓ G ZAPŁAĆ
Z o n a  i d z ie c i .

I
 W e'w torek, dnia 6 bm .

W strząsający dram at 
sensacyjny w 8 aktach Usensacyjny _  -----------

K rw a w e  s ta r c ia  p o m ię d z y  
H is z p a n a m i z a m ie s z k u ją c y m i  

„KAUFO RNJĘ“  
a  k o lo n is ta m i a m e ry k a ń s k im i .

S e n s a c y jn e w o jn y  d o m o w e ! B itw y  
n a  lą d z ie  w  u b ie e le m  s tu le c iu . W s p a ­

n ia łe  w id o k i d a le k ic h  p ó l i la s ó w .
W  ro l i g łó w n e j :

Dorota Sebastjan  
i Tim  M c. Coy.

NA DPRO G RAM !

W  ŚRODĘ, dnia 7 bm .
M O T T O : W y  k o b ie ty  je s te ś c ie  

w s z y s tk ie  je d n a k ie , 
m o ż e c ie  c z ło w ie k a  d o ­
p ro w a d z ić  d o  ś m ie rc i ,  
n ie  z d a ją c  s o b ie  z te g o  
s p ra w y .

Z n ak om , fascyn u jący 8  ak t d ram at

D ra m a t z ż y c ia  a ry s t . ro s y js k ie j n a  
e m ig ra c j i , g d z ie  d la  k a w a łk a  c h le b a  

rw ią  s ię  d o  k a ż d e j p ra c y
W  ro l i g łó w a e j r a s o w o  p ię k n a

FLO RENCJA VIDOR  
i ELIVE BRO OK

i z n a n v  a r ty s ta  z „ D ru tu  k o lc z a s te g o "  

m * i .D z ie je  k o b ie ty  u p a d łe j"  

^NADPRO GRAM !
 

Poszukuje si ę  
u m eb low an ego  

p o  k o  j a  
w  okolicy  rynku  
Z g ło s z . G ru d z ią d z k a  5

U3

o d  z a ra z p o tr z e b n e

Dw ór W ąbrz<

K O W A L E W O

M ieszkania  
od 4 d o 6 p ok oi p o s z u -  

k u ie  się cd ) gru d n ia  
w z g l . 1 styczn ia 1929 r. 

O fe r ty  u p ra s z a  s ię  s k ła ­
d a ć  d o e k s p . „ G Ł O S U  
W Ą B R Z . ‘ p o d  B . M . 2 6 0

P o s z u k u ję  od zaraz  
lub 15 XI.

5 6 0 7 8 9

d o  to w a ró w  k ró tk ic h  
i k o n fe k c j i d a m s k ie j  

D o m  h a n d lo w y
A G rajkow ski

ZG UBIŁEM  
książkę  

w ojskow ą, 
k tó rą

■ifflH .

M sGruszka M yśliw iec  
p o w . W ą b rz e ź n o

W iększą ilość

K Ł O S Z T  
em a  Ijowych  
z  obsadzkam i do  

lam p elektr 
n a  s p rz e d a ż


